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WARSZAWA, 22 sierpnia. (PAT). 
Przewodniczący komisjł pols isego Tow. 
Czerwoneśc Krzyża do spraw zakładni- 
ków i jeńców wysłał do Moskwy do ro- 
syjskiego Tow. Czerw. Krzyża radiodn- 
peszę w sprawia naszych zakładników 
uwięzionych w Rosji: 

Rosyjskie Tow, Czerwonego Krzyża 
działając na podstawie należytego man- 
datu rady komisarzy ludowych rosyj- 
stich socjalistycznej faderacyjnej repu- 
bliki sowietów złożyło w dniu 30 paź- 
dziernika 1919 roku uroczyste oficjalne 
oświadczenie o niestosdwaniu na przy- 
szłość przez rząd sowietów w wojnia z 
R:eczpospolitą Polską systemu brąnia 
zakładników. 

Deslaracja powyższa została po- 


czasem w czasach osłatnich przez or=| 


gu Wisły jak również w Mińssu, Wilnie 

i innych misiscowościach system zasła- 

dnictwa został szeroko stosowany wzglę” 
dem obywateli polskich i osób pocho-. ; 
dzenia pols iego. 

Protestując przeciwko stosowaniu 
systemu brania zakładników przez orga” 
na władzy sow ecx<lej w wojnie z Pols ią, 
Polskie Tow. Czerwonego Krzyża upra- 
sza rosyjs ie Tow. Czerwonego Krzyża 
o natychmiastowe wszczęcie odnośnych 
kroków w celu niezwłocznejo odesłania 
do kraju wszystiich zakładników i po- 
ciągniecia winnych stosowania zakładni- 
ctwa funkcjonariuszy sowiechich do su- 
rowej odpow'edzialności prawnej. Jedno- 


fwierdzona w umowie z dnia 22 to- | cześnie prosimy odesłać wywiezionych 
pada 1919 roku o licwid>cji zasładnic- z Ki „a, Żytomierza i Wilną zakład- 
twa polskiego w Rosji sowieckiej tym nisów. 
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Na Górnym ©! 


Samosbrana polska. 
BYTOM 22 sierpnia. (PAT). Polski 


ruch samoobrony na (Górnym Sląsku 
rozszerzn sią ccraz bardziej. Z powiatu 
Kutowickiego, którego prawie wszyst: 
kic gminy znajdują sią w rąkach pol- 
skich ruch ten rozszerzył sią na powia- 


ty: bytomski, pszczyński, 
zabrzski i rybnicki. 
Gminy w pasie granicznym od Ra- 
d; u w pow. tarnogórskim aż do po- 
łudniowego pow. pszczyńskiego koło 


tarnogórski, 


Swiçcima znajdują sią w rękach pol- 
skich. Ruch ten niema charakteru po- 
wstania przeciwko obecnym władzom 
koalicyjnym Górnego Sląska. Miał on 
j na celu obronę ludności polskiej 
I mordami Niemców, którzy tak 
d iwie dali się we znaki Polakom w 
K vicach, a którzyby napewno zrobili 
to samo i w innych miejscowościach li- 
cząc na pobłażliwość władz koalicyj- 
nych. 

Działalność samoobrony rozpoczęła 

io od rozbrojenia lub wypę- 

a Sicherheitswehry. Na miejsce 
£ichorheitswehry tworzą Polacy Straż 
Obywatelską. 

Od 20 bm. trwa na Górnym Sląsku 
sl órników polskich. Większość 
kopalń nieczynna. Robotnicy polscy żą- 
dn d władz koalicyjnych zadość u- 
czynienia z nieckio gwałty katowic- 
kie, przedewszystkiem zaś natychmia- 
stowcgo usunięcia cherheitswehry, 
gdyż dalsze jej istnienie będzie wywo- 
zywuio ciągle niepokoje wskutek jej 
stronniczości. 

Pertrąktacje z władzami koalicyj- 
nymi są w tok Wynik ich jednak do 
tychczas nieznany. W każdym razie 
robotnicy polscy zdecydowani są nieod- 
Stapić od tego żądania co do Sicher- 


heitewehry. 


Dalsze gwałty plebiscytawe, 
KWIDZYN, 22 sierpnia. (PAT.) — 


eszCza przed opuszczeniem terenu 
przez komisją międzysojuszniczą i przed 


obsa dz: nii 
Pol ce 
Z bralı 
pisania. 


m terytorium  przyz' anych 
przez władze polsk e smcy 


26 rowerów 1 3 maszyny do 


Bojówki niemieczie w Opela. 
BYTOM, 22 sierpnia. (PAT.) Osoby 
$ z Opola donoszą, e gro- 
liczne bojówki 


przybyłe dziś 
madzą 
mieckie. 


się tam niee 


W Zabrzskim. 

BYTOM, 22 sier.nia. (PAT) W 
pow. Zzbrzscim rozpoczęło sie równieź 
usuwanie Sicheracitswehry. 
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Pan Korfaniy o sytuacji. 


BYTOM, 22 sierpnia (PAT). P. Kor- 
fanty jat f )lski komisarz p bi Ccytowy 
ogłasza w „Ocerschiesche Zeitung" o- 
świadczenie jalne, że obecny ruch sa- 


Ci 


SIĄS 


moobrony P 


mi Górnym ku nie 
jest żadnym po 


tanieim przeciwko obec- 
nej wladzy, tylko samoobroną przeciwko 
gwałtom niemieckim, Polacy nie myślą 
podzopywać autorytetu koalicyinej komisji 
rządzącej ani też naruszać traktatu poko- 
jowego co do pleb'scytu górnoslązkiego. 
Ządają tylko natychmiastowego usunięcia 
z Górnego Slązka Sicherheitswchry i wszy- 
stkich niespokojnych elementów z poza 
linji demarkacynej, które wywołuią ciągła 
niepokoje i gwałty przeciwko polakom. 
Polacy jako większość ludności Górnego 


gany władzy sowieckiej na prawym brze-| 
| 


„PRAC A* — 28 sierpnia 1920r. 


ńców i zakładników polskich. 


Slązka nie mają zaufania do Sicherheitsi 
wehry, którą tu zostawił rząd niemieck- 
jako swoje wojsko pod formą policji. 


Już urabianie opinji... 


POZNAN, 22 sierpnia (PAT) Radjo- 
depesza niemiecka z Nauen, przeznaczona 
dla Anglii, stara się przedstawić zajścia 'w 
Katowicach w fałszywam świetle i udo- 
wodnić, że Niemcy na Górnym Slązku wy- 
stąp:li zbrojnie przeciwko polakom i fran- 
cuzom doprowadzeni do tego Szykanami 
ze strony Francji i Polski. Dapesza ta 
między innymi donosi, że 2000 polakkw 
wtargnęło na Górny Slązk obsadzając całą 
górnoślązką linję graniczną łącznie z kil- 
ku miejscowościa:ni w okolicach Katowic, 
Pomiędzy wziętymi do niewoli przez po- 
licję bezpieczeństwa są rzekomo żołnierze 
z armji Hallera w mundurach, 

0 02 


Zyczenia Milleranda, 


PA-Y, 22 sierpnia (PAT)  Havas. 
Millerand przesłał na ręce ambasadora na- 
ztępujący telegram: Zechciej pan wyrazić 
w imieniu rządu francuzkiego marszałkowi 
Piłsudskiemu życzenia z powodu sławy 
jaką świeżo okryła się armja polska. Fran- 
cja która zawsze wierzyła w  patrjotyzm 
narodu polskiego, wita z radością to zwy- 
ciąstwo, które ocala Polskę i umożliwia 
spełnieaie jej bistorycznej misji. 


Premier Witos w Krakowie. 


KRAKOW 22 sirrpnia. (PAT). 
Dziś o godz. 7.50 rano przybył do Kra- 
kowa prezydent ministrów Witos. 


Francuzi przeciwko Towerowie 


PARYZ 22 sierpnia. (PAT). 
„Matin“ ogłasza bardzo ostry artykuł 
skierowany przeciwko komisarzowi en- 
tenty w Gdańsku Towerowi, który aby 
się przypodobać Lloyd Georgo'owi za- 
bronił wyładowania w porcie gdańskim 
materjału wojennego dla Polski. 


Balszewicy łączą się z Niemcami. 


POLDHU, 22 sierpnia. (PAT): 
Radjo. Do Londynu donoszą, że 
Trocki był w Prusąch wschodnich 
i tamże konferował % niemieckimi 
oficerami sztabu generalnego. Radjo- 
dopesza z Moskwy głosi o koniecz- 
nym przymierzu rosyjsko-niemieckim, 
które rzekomo jedynie może urato- 
wać Europę od katastroty ekono- 
micznej i dodaje, że jest nadzieja, 
iż Niemcy w najbliższym czasie 
zawrą z Rosją konwencję polityczno- 
ekonomiczną. 

„Times“ donosi, że wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa POLOPIE 
mienie pomiędzy Rosją a Berlinem 
już nastąpiło i dodaje, że w tym| 
celu właśnie bjł niedawno w Mosk- 
wie rosyjski ambasador Koop. 

z za 


Zbiórka Straży Obywatelskiej. 


W sobotę o godzinie 7-ej w parku 
„Zródliska* przy Wodnym Rynku odbyła 
się pierwsza generalna zbiórka Straży 
Obywatelskiej, na którą stawiło się 160 
członków Związku Strzeleckiego z karabi- 
nami, oraz 478 członków Staży. Specjal- 


Ne 229 


nie przydzieleni instruktorzy z policji I 
wojska ćwiczyli te oddziały do godz, 9:6] 
i pół wieczorem. 

W niedzielę o godz. 8-ej rano odbj" 
ły się również w tym samym parku ćwie 
czenia z bronią Związku Strzeleckiego % 
liezbie 180 ludzi. O godz. ll-ej przed pa” 
łudniem zaś, po zbiórce całej Straży Obyś 
watelskiej uformowana została kolumni 
marszowa w sile 4 komparji—1,120 osob, 
która pod komendą kap. Fichny  przeazła 
ul. Główną i Piotrkowską na Plac Wolnoe 
ści, Na czela pochodu sała orkiestra poli 
cyjna, za nią 1 komp. Zw. Strzeleckiego 
która złożona z samych robotników dziafe 
sko maszerowała z bronią w ręku, za nią 
postępowały kolejno oddziały ochotników 
zaciągniętych w biurach przy ul. Nawro 
i Czerwonej. 

Na Placu Wolności po odbytym ra 
porcie, do uformowanych oddziałów prze: 
mówił p. Wojewoda Kamieński, który W 
krótkich słowach powitał Straż, jak równicd 
podkreślił znaczenie formującej się straży 
i jej obowiązki. 

Kompanje, będące bez broni zostaly 
rozpuszczone zaraz—zaś komp. Zw. Strześ 
odniaszerowała przy dźwiękach orkiestry 
do szkoły policyjnej. 

Pierwsza wystąpienie Straty zrobił) 
b. dobre wrażenie, szczególnie z uznaniem 
witano „Strzelców“ maszerujących z kara: 
binami, 

Komendzie Straży, jako też komers 
dziec Związku Strzeleckiego i p. Instruktóe 
rom należy się specjalne uznanie, iż w tak 
krótkim czasie potrafili doprowadzić Straż 
do tego stanu organizacyjnego, w jakim 
się ona znajduje. 

SŁ C. 


Wiadomości bieżące. 


Kalendarzyk. 
4) 3 


Dziś Filipa 
Jutro Bzittomieja 


ŁU Wschód słońca, 4 m. 58 

Zachód „A 7 m. 07 

Nautadsiejan | Wschód księżyca 3 m. 22 

Ponledziniek | Zachód „| 11 m. 49 
Z Gimnazjum miujskiego,. 

Podania o dopuszczenie do egza* 


minów składać można w kancolarji 
szkolnej (Sienkiewicza 44) codziennie w 
godz. 10—12 do 28 sierpnia. Jednocze* 
śnie odbywają siq zapisy wszystkich 
dotychczasowych uczniów Gimnazjum. 


2 Tow. Krajoznzswozogo., 
Ws wtorek, dn. 24 sierpnia o godźe 
8 i pół odbędzie się miesięczne zebranie 
członków Tow. Krajoznawczego, na któ” 
rem red. Fiedler wygłosi referat o sy 
tuacji w kraju i na froncie. 
Utrucio. 


(k) Wczoraj w domu. przy ul. Zas 
wadzkiej 1 otruła się jodyną Olszewska 
Zuzanna. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
nie wyjaśniona. 
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Komunikat. 
Niniejszym komunikują Sz. Kolo" 
om P. Z. Z. Szewców i Kamaszników; 
że założyliśmy pracownię obuwia przy 
ja rosimf 


ul. Przejazd Nr. 58 i uprzejmie 
wska* 


o zgłaszania się do pracy po 
zermym adresem. 
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Precz wraża ręka. | 


= 


Ży, Polsko świę'a!—W dziejowej wichurze 
Tyś zców anicłem novej w'eści wstała, 
Gion, który wezbeał, by Ciąć poia 

[v chmurse, | 
Ty bierzesz w siebie promienv-, wspaniałe, 
Zeby cobion ćĆ swych ojców gr» święty 
I stsć się wiziką swojewi oulęty. 


Słysz| — Zachód zadrża:| — Co myśmy 
[widzieli 

Dziś oni ledwie pojąć są gotowi. 

Wstajesz wśród ludów niby aniół w bieli, 

By sve ramiona wobźc wrogów mrowi 

Srrężyć i kędy piekło tworzy plany, 

By ciosem pięści rozgromić szatany. 


Polskol—O, czyli twoje czyny wielkie 
Pojmie choć jeden kramarz z Albionu? 
Czy uczczą krwi twej świętej choć krope. ks? 
Czy się odwdzięczą, ża trwasz choć do zgonu 
Wśród gramów, wichuc, nienawiści bit-zy, 
Pijąc łzy własne z przepełnionej kruży? 


O, my dla siehia bierzam znamię chwały, 
Bo kt: aj nasz — naszą jest rodzinną chatą, 
|chzóby zgliszcza nam jeno zostały, 
ET niż obcą sadybę bogatą. 

(Tu nasze graby, mogiły, kurhany 

fk tu my sami na swej ziemi paniy: 


Precz wraża rękal=Nie damy!-Nie damyl 
By nes przewrotny cnót chciał uczyć śmiele. 
O, miedościgłe dlań sere naszych chramyl 
r władnym my ta narodu Kościele 
[Własne modlitwy wgniesiem z serc poczęte, 
‘Gdzie polskie łany i wsie polskie święte. 


Dom każdy polski, to polska forteca, 
Serce to pocisk, co wroga żabijs, 
Nie to nan rządzi, co jeno podaieca, 
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HIM minh Bi 


UNUI ME U Ap 


Nierax się zdarza, ż6 na jakiś za- 
padły kraju zakątek, o któryby sią w 
normalnych warunkach nikt nie zatro- 


szczył, nieoczekiwanie, spadają chwile 
popularno cl i zainteresowania ogółu. 
i mi „wielkości* ostatnio 


przeży wała nieliczna, mało komu gnana, 
osada o siedm wiorst od Wars zawy,— 
tembe rtów,gdy 2 rozkuzu władz woj jsko- 
wych utworzono tam obóz koncentracyjny 
dla ochotników—akademików i maturzy- 
stów, którzy pierws j Zzaofiarowali swe 
młodo życie w hojnym darze Ojczyźnie, 
jerwsi odpowiedzieli na zew Naczelni-" 
a do boju. 
OQbeonie obóz 
Kyertowie uległ już niemal całkowitej li- 
Xwidacji na skutek przydzielenia wią- 
kszości ochotników do kadr i szkół woj- 
kowych; trudno się jednak powstrzy- 
maó, by nie poświęcić kilku słów jego 
historycznym tygodniom, by nie upamięt- 


pić tych Ir ZYC chwil, po raz już 
nie wiem który wznawianej, studenckiej 
wojaczki. 


W Rembertowie została zgrupowana 
jelita inteligenckiej młodzieży patrjo- 
tycznej. 

Tchórze unikali jako ognia obozu 
rernbertowskiego, woleli robić nieskoń- 
„czone, a najczęściej daremne, wysiłki ce- 
m „zadełowania Bią* po biurach, niż 


akademicki w Rem' 


A'e co roza1m ze swvch wstęg rozwija, 
/ m Zaj połow:m 1a Czyny, 
Foticy Z Soli GLiai—nie z gliny, 


Patrz, starzec stawa w jeden rząd 
[ thłanięty, 


By MATKI siuchsć i bronić, co swois 
B r Z, to j t rozksz Święty N 
Przez óv n i przez ojców zne je 


w Sev.e ta artuych Czyno 
[s eli, 
My, dzieci MATKI, co króluje w biclł, 


My: yt 


A kie nie I 1—bsgnety, 

Ki : naa dzieja 
(©: Oc DE 

Daci - y z ;ó. pewieja 
I t 1 wielcy Z imi iw bieli, 
Z:śmy stargali, CJ Ras Z „e Pó: 


Karol Kornick 
żołnierz ochotnik ze Roc 
Lwów, 7 sierpnia 20 r. 
emc | m Z 


Z dziejów 
ruchu 


rodoiniczeg 0. 
Walka o tl-7odz, dzień robaczy, 


Wzra$ 
obudzić czuj 
apor seung Zw. p nni y tak zwanego „ 


tając ruch roboíniczy musiał 
przec wnisów Teformi 
li 


beralizmu*, stojący mocuo po stronie 
wolności pracy“ na | óryci czolo wySu» 
nęli się Gooden i Bricht, poczęji zwalczać 
agitację za l0-godzinnym dnem pracy; 


jak było do przewidzenia, na tę samą nu- 
tę śpiewać poczęli przemysłowcy pod wo- 
dzą lorda Loudonde rry, wypowiadając za- 
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wałka zacięta dokoła 

'" Quiz pracu; zje- 
dnej i dru iej strony wył roumen- 
ty, gromadzono dowod y. Welaa ta W SzCZE- 
gółach swych przypomina aż nadto wszel- 
kie walki następne, jakie w różnych kra- 
jach zostały S'oczone później z okazji 

wprówadzenia tej lub innej ustawy, doty- 
czącei dziedziny ochrony tracy. 

Fsbrykanci wiósienniczy lamentowali 
na temat upadku przemysłu angielskiego 
w razie Skrccenia cze5u (pracy: plakano 
nad dolą nieszczęsnych konsumentów, wy- 
kazywano robotnikom, że stracą pracę, bo 
przecież prze mys? angielski nie sprosta 
konkurencji 2 ZN 

Znalazł się set uczony profesor 
uniwersytetu ol R zkiego, nazwiskiem 
Senior, który ZY nzukowo a iasno 
jak na dtoni, że cały zysk fabrykanta wy- 
pływa właśnie tylko dopiero z dwunastej 
ordz iny pracy robotnika, że przez pierw= 
szych jedensście poitin robotnik pracuje 
na swoj ą zapłatę i na utrzymanie fabryki 
w ruchu. Z dowodzeń tych wynikało, że 
w razie skrócenia dnia pracy choćby ŭo 
jedenastu godzin, fabrykantom nie pozo- 

starcie nic Innego do zrobienia, jak swe 
fabryki pozam kać, 

D któr Ure zgitował za dłuższą pra» 
cą młodocianych w imię ich korzyści nie= 
tylko materjalnych, ale i moralnych, gdyż 
w chwilach wolnych od zajęć będą oni 
wpadali w sidła występku i próżniactwa. 

Sfowem, wytoczono poraz pierwszy 
wszelkie te cię*k'e kolubryny, jakiemi u 
nas dziś jeszcze potrafi się posiłkować 
wstecznictwo polskie — od endeków do 
chadecji włącznie, 

Argumenty te, na obałenia których 
wówczas jeszcze zwolennicy 10- zodzinne- 


Rozyorzsła 
Szła ru J0-er 


Ceatr Polski 


(Dzielna [8) 


oddaje w dzierżawę za ka- 
ucją szatnie, bufet i oglo- 
szenia na programach. 
Zgłoszenia do kaneelarji te- 
atru między godz. 1 a 2-gą 
w południe, 


OOO IILE E SELLAR REI TLORISA 
wa mogły się zaalećĆ dopiero po wprowa: 
dzeniu reformy), — otóż te argumenty nie 
pokonały postępowców. Ruch masowy 
rósł, —i oto pod jego naciskiem parlament 
angielski w roku 1847 ustalił w przemy- 
śle włókienniczym l0-podzinny dzień pra- 
ey dła młodzieży do lat ł8-:tu i dia ko- 
iet 

Za wnioskiem orzekła się znaczna 
wlekszość posiów pod wodzą Macaulay'a, 
który, jak twierdził, widział wieikość oj» 
czyzny w zdrowych i tęgich masach iudo= 
wych; wniosekpzostał uchwalony głosami 
wigów, radykałów, araz większości tary- 
sów. 

Młodoclani i kobiety stanowili dwie 
trzecie ogółu robotników w przemyśle w ó- 
kie niczym; pomimo to na przemysł niz 
spacły klęski, jakich sią spodziewali prze 
ciwnicy reformy, Wywóz angielski, który 
w roku 1846 wynosił 57,5 miljonów fun- 
tów sterlingów, w roku 1852 wzrósł da 


wzięlą wojuę „wykiętnemu humanitary. | go dnia pracy nie mieli nic, prócz wzglę- | 78 miljonów. ObliczeniagSeniora zawiodly 
zniowi*, dów buimauitaryzmu (bo dowcdy rzecze” | na całej linji. Nie zauważono równi.ż 
IDn“ LL LATA N UA TLD WTIJUZĄZCI ZODDA Z PAT ZODIAK ZAZÓBAYK NOE ZAW EZZ rO CEODTZBZIA DYT Z NIEZ T TT ZZ RE T OOOO DECO L 


narażać się na niesympatyczno „dowci- 
py* miejscowej komisji lekarskiej, która 
akceptowała bez wyjątku wszystkich. 
Raz tylko lekarz wojskowy, mając przed 
sobą zdeklarowanego suchotnika, chciał 
go zwolnić, ten jednak z oburzeniem i 
wiarą we własny pożytek i siły nie zgo- 
dził się na orzeczenie swej niezdolności 
do głużby frontowej, mówiąc, że wraża 
kula tak samo dobrze wchodzi w pierś 
chorą, jak i zdrową. 

W Rembertowie ześrodkowano niło- 
dzież ze wszystkich wyższych uczelni 
całej Polski; widzieliśmy tam przyszłych 
prawników, "lekarzy, filozofów, inżynie- 
rów, agronomów, artystów, słowem re- 
prozentantów całoksztaltu t. zw. wolnych 
zawodów, zebrano w jeden zespół ludzi 
z różnych sfer społecznych, o odmien- 
nych przekonaniach ideowych i przyzwy- 
czajeniach życia towarzyskiego. Syn 
kapitalisty—obszarnika, fabrykanta, kup- 
ca i bankiera —, syn chłopa i syn robot- 
nika-proletarjusza, wszyscy — zostali 
zrównani w swych obowiązkach i pra- 
wach wobec rygoru wojskowego. 

Charakterystyczną cechą obozu by- 
ła zgoda i spokój wśród jego studentów- 
żołnierzy panująca. Społeczeństwo stu- 
denokie ta zdawałoby sią rozagitowane, 
rozbite na nieprzyjemne obozy partyjne, 
zaniechało wszelkich wspominków i prze- 
szłości. Wszyscy stali się tylko żołnie- 
rzami. Konserwatysta raczył radykała 
wyborną miętówką z własnej manierki; 
radykał odwdziączał się przy najbliśszej 
okazji. 


Nikt nikomu nie wymyślał od en- 
deków ani bolszewików. Arystokrata— 
panek lub pseudo-panek — oraz zwykły 
sobie student, wszyscy zgodnie co sobo- 
tę spieszyli na zabawę do miasteczka 
potańczyć ile dusza zapragnie, a nogi 
wytrzymają, z miejscowemi dziewojami, 
córkami przeważnie okolicznych wło- 
ścjan. 

Z władzami wojskowemi pożycie 
było doskonałe. Każdy wychodzący z 
obozu oddział wznosił gromkie okrzyki 
na cześć swych dowódców: sierżanta-Sze- 
fa Zająca, sierżanta Królika (5 baraki, 
sierżanta Kapusty (3 bar.), kaprali Grzy- 
ba i Szpinaka. Instruktorzy zwracali sią 
do „bażantów“ — akademików w sposób 


niezwykla grzeczny, zaś wspomniany 
wyżej sierżant Kapusta wygłosił nawet 
dłuższe przemówienie na temat: „Pano= 


wie, tu nie uniwersytet, tu trzeba my- 
śleć*. Mówcy chodziło o wytłumacze- 
nie ochotnikom-cywilom, jak to się usta- 
wia „fortepiany* (—koszyki i kutry) „w 
ordynku* i buty na baczność“. 

Ponad wszystko jednak należy pod- 
nieść niezwykłe zasługi studentek, które 
z całkowitem zaparciem sią siebie pie- 
lęgnowały chorych, dbały o aap manię 
nigdy nie nasytnych żołądków zdrowych, 
pośredniczyły przy dostarczaniu listów i 
i paczek od rodziny, były najmilszymi 
mamuniami i ciociami chrzestnemi. Są 
jeszcze w społeczeństwie naszem liczne 
„panienki z towarzystwa“, które z zami- 
łowaniem uprawiają patrjotyzm pustego 
słowa, patrjotyzm strofowania w oukier- 


niach łazików, patrjotyzm namawiania 
innych na front—a same siedzą w domu 
i w ciągu długich godzin stroją się i 
przygotowują do padwieczorku w kasy- 
nie oficerskim. Qdyby wszystkie te o- 
sóbki zamieniły paźrjotyzm flirtu na pa- 
trjotyzm czynu realnego, wzorem stu- 
dentek z Rembertowa — żołnierska dola 
Poppy ady się w niejednym. 
robyt w obozie koncentracyjn 
w Rembertowie pozosławił w sercac i 
umysłach żołnierzy akademików głębokie 
ślady, tysiące wspomnień i anegdot, któ- 
re prawdopodobnie staną się niegdyś 
dobrem społecznym, długo jeszcze opo- 
wiadance i komentowane będą. Obecnie 
żądaniu ochotników rembertowwskich: 
„My chcemy na front!“ — żądaniu temu 
stało się zadość. Studenci, pracownicy 
książki, przyzwyczajeni do ` atmos sfery 
bibljotoki, zamienili ją chętnie na życie 
-koszar i okopów, szermierze pióra, chwy- 
cili karabiny w swe dłonie, może nie- 
zbyt imponujące siłą muskułów, lecz 
krzepkie wolą i wiarą w zwycięstwo, 
Poszli, głosząc dumnie zasadę, że nigdy 
dość ofiar dla sprawy narodowej, żo nie 
czas dziś o sobie myśleć gdy Niepodle- 
głość =p eż ae) wierzymy, że przykład 
akademików poruszy sumienia w tych, 
co dziś jeszcze zwlekają, co dziś jeszcze 
szukają wykrętnych dróg, by uniknąć ko- 
nieczności złożenia własnemu państwu 
Darodowemu i demokratycznemu naje 
cięższego podatku—podatku krwi. 
C. Przedecki, 
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wzrostu przestępczości wśród młodzieży 
sobotnicze ; pizecwaie, moralność się po- 
doiosła, ne mówiąc już o dużej zmianie 
ha lepsza pod względem zdrowotnym, 

Ozazało się w danym wypadku, że 
rozwój przemysłu poszedł ręka w rękę z 
rozwcj:'a duchowym i fizycznym klasy ro- 
botuiczej, 

W roku 1867 rozciągnięto 10-godzin- 
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ny dzień pracy kobiet £ miodocianych na 
wszystkie warsztaty pracy: w roku 1878 
została ta zasada uzupełniona i skodyfie 
kowana w „Factory aud Workship Act", 
Fabrykanci zaś angielscy stopniowo zmu: 
szeni byli się pogodzić z istnieniem za- 
czątków prawodawstwa ochrony pracy. 
St Kret 


-= nazi 


(zem jest ula nas Górny Slask? 


O ile do kresów wschodnich mamy 
poważne prawa i o ile one dla naszego 
rozwoju stanowią GR nader powsżny— 
O tyle posiadanie Q. Sląska przez Polskę 
nie może być wogóle kwestjonowane. Te- 
tren to etnograficznie czysto połski a przy» 
tem ekonomiczaie tak ważny, że bez nie- 
go nasza struktura gospodarcza stałaby się 
ułomną i kaleLą,., Skupmy całą uwzpę 
za tej oibrzymiej domenie dobytku naro- 
dowego, wykutej ręką śląskiego chłopa-gór= 
nika, hutnika i robotnika. 

W miarę utrwalenia się crganizacji 
wicikokapitalistycznej na Sląsku kraj sta- 
wał się zdobyczą niemieckich magnatów 
przemysłowych, a chłop polski proletary- 


zowuł się, Prawie czwarta część ziemi 
by» w posłacaniu kilku właścicieli majo. 
rió“, którzy jednocześnie zawładnęli naj- 
p szą częścią górnictwa. 
Ozniwa średniej własności rolnej zní- 
Cake mne bogactwo kopalniane 
„slowe znalazło się w rozporządze- 
a jwioła. Misi on rów 
d ch administrację germa 
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Pan Lipińska więczyła n list 
p Polaka, przeby © ije 
w „iaju* bolszewickiin. List ten jest tak 
y zūy, że starczy za całe artykały o 
sts nkaich (bolszewickich — przytaczamy 
g eto, jako świadectwo tego bezmiae 


wyszła jednak zwycięsko. Robotnik, trzy- 
many w kleszczach obcego kapitalizmu, 
zdobył wytrwałość i umiejętność pracy 
przez siłę samoobronną,  Exonomicznie 
pokrzepił się po części pod wpływem roze 
woju przemysłu. Przemogła też siła li- 
czebna, która wykazała, że Polacy są go- 
spodarzami kraju. 

Potęga przemysłu górnośląskiego spo- 
czywa przedewszystkiem na przyrodzonych 
skarbach ziemi, Tu znajduje się najwięk- 
sza część bogactwa węglowego Polski. 

Zasoby rud ołowiaunych, cyuku, gal- 
manu, rudy żelaznej I tp, tworzą olbrzy- 
mią wartość. Dzięki tyta skarbom, prze- 
mysł doskonalił się i rozgałęził, Sląsk 
stawał się krainą, zajmującą pierwsze 
miejsce w produkcji _ wszechświatowej. 
Wartość wytwórczości całej Sląska docho= 
dziła przed wojną do 1 miljarda 200 mil- 
jonów, nie licząc w to rolnictwa, Oraz za- 
robków handlowych i rzemieślniczych. Dziś 
wartość ta jest wiełókroć wyższa, jeżeli 
wziąć pod uwagę, że już w r. 1917 obli- 
czano samą tylko produkcję górniczo- 
hutn'czą, żelazną I metalową na blisko 
1,650,000,0C00 marek. Przewyżka wywożu 
nad przywozem produktów i fabrykatów 
dawała 1 miljard marek. 

Niemcy nazywali Sląsk perłą Prus, 
Sląsk Górny zajmuje 13,230 kilometrów 
kw. Ogólną liczbę ludności spis zr. 1810 
oznaczył na 2,207,981. Z tego Polaków 
było 1,500,000, co stanowiło w przybliże= 
niu 70 prccent. Potem procent ten wzmógł 
się ieszcze. Ludność rolna, jak już zazna- 
czyliśmy, tworzy około 30 procent. Ro- 
botników, zajętych w górnictwie, butach i 
fabrykach było około 500,000, robotników 
tylko wielko- przemysłowych — 30,000. 
Górnik polski od najdawniejszych czasów 
pracował tu w kopalniach i doprowadził 
swą zdolność wytwórczą do wysokiej do= 
skonałości. 

Produkcja węgla na Śląsku Górnym 
wynosiła w r. 10817—48,031,150 ton. Prze- 


m; lazny Górnego Sląska obejmuje 
wszystxie gałęzie przemysłu żelaza i stall. 
O ilka zaledwie rysów, charakte- 


ryzujących warunki ludnościowe I ekono- 
Sląska Górnego. Jak widzimy, jest 
to , która e powetować nam inne 
e straty. Tej potęgi Polska już nie 

uro 
— PZ AE moro Sedir 
ru niedoli, na jaką naraż?ni gą poddani 


państwa sowieckiego, a zwłaszcza Polacy, 
Miasteczko Kamienka 1 kwietnia 1920 r. 
Kochana mamo! 

Dobry mój kolega z Estonii 
ka ze mną razem i wkrótce wyjeżdza za 
granicę. Estonja zawarła pokój z Rosja- 
nami i jest możliwem, że się przedosta” 
nie do domu, Piszę ten list i mam na» 


miesz- 


dzieję, że dojdzie, gdyż zostanie wysłany 
z Estonji. 


Kochana mamo! ja tak strasznie tę- 
sknię za domem, za Polską, jednem sło» 
wem tęsknię za wszystkiem, co mi było 
miłe. Tyle lat nie widzieć kraiu i swoich 
to można—zwarjować, Kochana msmo, 
mam tu uzyskać dobrą posadę, jestem 
chemikiem — laborantem, jesienią 75777- 
dzający chce mnie zrobić swym du 1 
pomocnikiem, Ja mam teraz niezłą prak- 
tykę i mógłbym w Polsce pracować z po- 
żytkiem. Może Jadzia postara się jakim 
bądź sposobem, aby mnie rząd Polski 
wymienił na jakiego Rosjanina, Gdyby 
się to stać mogło, ja nie wiem, jabym z 
radości chyba umarł, Ja tu tak tęsknię i 
głoduję, że mama sobie nie może wyo- 
brazić. Zarabam 3150 rubli miesięcznie, 
a ceny produktów są naslępujące: 

Pud żytniej mąk1—12 000 rb., funt 
masła 1500 rb., jajko—80 rb., pud karto- 
fii—2000 rb., mleko 200 rb. pół kwarty. 
Podeszwy 2000 rb. funt mięsa wołowiny 
250 rb. Można tu oszalećl 

Teraz może sobie mama wyobrazić, 
jak ja tu żyje, wycieńczyłem się stasznie. 
Nlech Jadzia stara się ile tylko można, bo 
ja tu długo nie wytrzymam. 

Mnie jest bardzo przykro, że Polska 
tak mało dba o swych obywateli, Wszy- 
stkł: państwa starają się swych bronić,a Pole 
ska zupełnie zapomniała o tych niewine 
nych wygnańcach. Na Syberji bardzo du- 
żo0 Polaków siedzi w więzieniu, niema 
klo ręki im podać. Bardzo serce boli, 
patrząc na tę powolną Śmlerć, W Rosji 
wszyscy powoli umicrają na tyfus, Cho- 
Tuje tak dużo, że niema gdzie ich kłaść. 
Wszystkie lazarety zapełnione, Bywają 
wypadki, że całe rodziny wyinierają. Ja 
iu chodzę jak obłąkany. Blagam Jadzię 
| wszystkich, kto może mi pomóc. 

Mam trochę nadziei, że Polska za- 
wrze pokój z Rosją, wtedy może mi po» 
zwolą wyjechać do Polski, 

Uwaga. W liście powyższym jest 
mowa o próbach rokowań pokojowych na 
wiosnę, Skarga na Polskę, zupełnie zro- 
zumiała w ustach nieszczęśliwej ofiary 
piekła bolszewickiego, jest o tyle niesłu= 
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Ta ostrożność dochodzi nieraz do 
śmieszności, 

Miał przyjechać Witos—lndowiec, a 
jednocześnie prezydent ministrów, Mogą 
się zgromadzić tłumy. Może przemawiać 
Witos i powiedzieć coś heretyckiego z pun- 
ktu widzenia prawowrierności endeckiej. 
Trzeba temu jakoś zapobiec. Ale jak? Oio 
urządza się kilkanaście więców w różnych 
punktach miasta i w ten sposób zapobie« 
ga Się zgromadzeniu większej liczby w je: 
dnym mie!scu. Witos będzie najwyżej na 
jednym wiecu, będzie go słyszzła tylko 
cząstka mieszkańców Poznania, I tak się 
teá stało. 

Kiedy następnie N, P. R. 1 P. S. L 
13 sierpnia zwołały wiec protestacyjny 
przeciw zamiarom stworzenia odrębnej 
rzeczypospolitej Poznańskiej z Dmowskim 
i Dowborem-Muśnickim na czele—narodo- 
wa dzmokracja łącznie ze swym ogonkiem 
chrześcijańsko-demokratycznym— postano- 
wiia za wszelką cenę wrażenie tego wiecu 
osłabić. 

Eadecja w tym Samym dniu znów 
urządziła kilka wieców w tej nadziei, ża 
uda jej się rozbić wlec robotniczo-chłop- 
ski. Zawód jednak był srogl—bo na tym 
wiecu było około 20,000 słuchaczów, pods 
czas gdy wiece endeckie zrobiły całkowie 
te fiasco, Taktyka endecha tu zawiodła. 
Oto co pisze o tem „Prawda*: 

„Prasa endecka, opisując swe wiece, 
kłamie w sposób jej właściwy o liczbie 
uczestników. Wobec tego należy nam 
stwierdzić, Że: 

u Golana błazeństw Bigońskiego 
słuchało co najwyżej 200 osób; 

na sali Królowa] Jadwigi 
całej śmietanki, . wiec: ks. Adamskiego, 
Mieczkowskiego, Prądzyńskiego i Mcisane= 
ra słuchało może 300 ludzi poziswując; 

na Łażarzy referatów księżowskich 
ks, Molińskiego I Dachowskiego wiuchało 
okolo 250—300 os60b. 

Na Śródce i na Jeżycoch podobnie, 

Dodać należy, że połowa obecnych 
czytała podczas tych wieców „Prawdę“, 
nie słichając wcale ref-rentów, z których 
spora paczka jeśli dobrze pójdzie, stanąć 
winna jako oskarżona o zdradę stanu’ 
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